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Pr/ogląd polityczny.

Przemyśl. 8. lutego 1890.
Kom itet wykonawczy prawicy dnia 

5. bm. zajmował się czesko-niemiecką ugo­
dą i wyraził swą opinię w tym duchu, iż 
na razie należy zachować w yc/ekujące  s t a ­
nowisko, a sesyę Rady państwa możliwie 
skrócić, aby przez rychłe załatwienie ugody 
w sejmie czeskim przyspieszyć wyjaśnienie 
sytuacyi. Program prac Izby nie został s ta­
nowczo ułożony; decyzyę w tej mierze 
pozostawiono konferencyi przewodniczą­
cych klubów. Rząd miał wyrazić życzenia, 
aby obecnie załatwiono przedewszystkiem 
ogólną część ustawy karnej i takową prze­
słano Izbie panów. Ustawa o podatku gieł­
dowym nie wejdzie na porządek dzienny, 
gdyż wyrażono zdanie, iż w tej sprawie 
wypada postępow ać równolegle z W ęgra ­
mi. Komisya budżetowa rozpoczęła obrady 
nad budż,etem na rok 1890 od etatu mini 
sterstwa obrony krajowej.

Minister Gautsch dawał dnia 6. bm 
dla ankiety gimnazyalnej obiad u Sachera. 
Podczas obiadu wniósł minister toast na 
cześć członków ankiety. Ankieta obradować 
będzie jeszcze 7 . b m .  a dnia 8. bm. nastąpi 
sformułowanie je) uchwał.

Dnia  ■>. bm. wieczorem wyjechał ce­
sarz do Buda-Pesztu.

Komisya budżetowa przyjęła oba p ro­
jek ty  do ustaw o polepszeniu kongruy 
księży znajdujących się na ekspozyturach 
pomocniczych, a następnie uchwaliła etat 
ministerstwa obrony krajowej. W toku dys- 
kusyi zapowiedział minister obrony krajo­
wej pewne uregulowanie kwestyi zaprzę­
gów i oświadczył, iż ministeryum ma za 
miar wydać nowelię do ustawy o taksach 
wojskowych.

Reskryptu gabinetowe cesarskie o u- 
stanowieniu stałej ankiety dla spraw robot 
ników i omówienia tej sprawy na między­
narodowej konferencyi, uważają w Berlinie 
za wydane w celu wywarcia wpływu rzą­
dowego na wybory. Pisma wolnomyślne 
zwracają przytem u wagę na dwie okoliczno­
ści, raz na to, ż.e stwierdzają one pogłoski 
o zmianie dotychczasowej polityki ks. Ris- 
marka w kierunku szerszych zamiarów c e ­
sarza, a potem na inną charakterystyczną 
okoliczność, że reskrypta cesarskie nie są 
kontrasygnow ane ani przez kanclerza, ani 
przez żadnego z ministrów, co się sp rze­
ciwia tak §. 17 konstytucyi Rzeszy, jak i 
odpowiednim przepisom konstytucyi p ru ­
skiej. W zbudziło  tez powszechne zdziwienie, 
że w ustępie ogłaszającym zamiar zwołania 
konferencyi międzynarodowej w sprawie ro ­

botników, opuszczono Austin- W ęgry i 
Włochy.

National Zty. donosi, że przed zwo­
łaniem konferencyi ma Rada stanu nie­
miecka przygotować starannie opracow ane 

j wnioski.

Komisya, ustanowiona pod przewodni­
ctwem ks. Kantakuzena dla rewizyi s ta tu ­
tów zarządu kościoła ewangielick iego i or- 
dynacyi gmin kościelnych, przedłożyła w 1 
tych dniach carowi sprawozdanie ze swych 
prac. Postawiono w niem wniosek, aby 

j rząd ściśle kontrolował ewangielickie gminy 
j kościelne w cesarstwie, oraz aby prawo 
patronatu nad niemi przeszło w ręce rządu, 

i Gminy mają wprawdzie i nadal posiadać 
prawo mianowania kandydatów  na opró- 

j ż.nione posady pastorskie, lecz zatwierdze­
nie tychże zależałoby wyłącznie od po s ta ­
nowienia ministra spraw wewnętrznych. Ad- 
ministracya dóbr kościelnych, która do tych­
czas pozostawała w rękach pastorów, prze­
kazaną ma być reprezentacyom  odnośnych 
władz gnbernialnych. Uważają za rzecz p e ­
wną, iż wnioski te zostaną sankcyonowane 
przez cara.

Na posiedzeniu komisyi budżetowej 
stwierdził francuski minister skarbu obie­
gające pogłoski o pożyczce, mówiąc o koń  
solidarności obligacyi z terminem sześcio­
letnim. Minister skonstatował potrzebę no­
wych źródeł posiłkowych dla wytworzenia 
kredytu rządowi, który przystał na to, i dla 
zbadania, czy nie dałoby się wstrzymać 
kilka z tych kredytów do r. 1891. Na pier 
wszem zebrąniu rolników francuskich po- 
wiedział p rezydent D am piere : Pozostańm y 
panami naszych taryf celnych, odpierajmy 
wszelkie trak ta ty  h an d lo w e! Na bankiecie 
narodowego towarzystwa rolniczego ośw iad­
czył minister rolnictwa: wszyscy zgadzamy 
się na żądanie rozsądnej ochrony cła.

O dpow iadając  na posiedzeniu Izby na 
interpelacyę w sprawie zabronienia przez 
władze obchodu rocznicy' republiki rzymskiej 
z r. 1849., oświadczył Crispi, że rząd mniema, 
iż nie chodzi w tern o pamiątkę h is tory­
czną, lecz o przypomnienie wypadków, k tó ­
re F rancyę  mogłoby nieprzyjemnie do tknąć . 
W łochy zostają w doskonałych stosunkach 
7. Fraticyą i p ragną je utrzymać.

Na interpelacyę w sprawie n iepo ­
rządków w uniwersytecie w Neapolu, o- 

'św iadczył minister prezydent, iż uniwersytet 
wkrótce zostanie otwarty, a na wypadek 

I ponowienia się rozruchów rząd i parlament 
i  będą musiały wystąpić energicznie.

____

Wobec zbliżającego się O b ran ia  par 
lamentu angielskiego czyni lim es  uwagę, że

chociaż wybory uzupełniające zmniejszyły 
o kilkunastu deputow anych  większość mi-j 
nisteryalpą, zachodzi jednak silniejsze zwar­
cie zastępów unionistycznych i stanowczość 
ich woli popierania rządu tak, że się ostatni 
czuć może dziś silniejszym, niż był kiedy­
kolwiek.

W obec nalegania Portugalii, aby spra­
wę jej sporu z Anglią rozstrzygnąć drogą 
konferencyi międzynarodowej, ważnem jest 
doniesienie Kiiln. Ztg., ze Anglia przyjmie 
tę propozycyę.

jjj ---   j

Eiuro Reutera dowiaduje się. iż we­
dług sprawozdań dyplom atycznych z Aten 
gabinet Trikupisa  stanowczo jest zdecy­
dowany nie przyjąć sytuacyi stworzonej na 
Krecie przez ferman sułtański. Gabinet 
przedsiębierze przygotowania w celu w dro­
żenia w danym razie niezależnej akcyi na 
rzecz Kreteńczyków. Mocarstwa środkowej 
Europy niejednokrotnie dawały gabinetowi I 
greckiemu do zrozumienia, iż w takim wy 
padku Grecya sama będzie miała ponosić 
następstwa sw>ch kroków. Pogłoski d o n o ­
szące, iż m ocarstwa zamierzają przedsię- 
wziąść kroki w celu osiągnięcia wycofania 
fermanu, nie są uzasadnione.

'rano. Posępno i śnieg.

aj; byłłfgo kśfpiUujStLósyjsjj 1 ego Kałupkowa.
limiewaniu się z Panicą 

jużćś»yAysp^ronieli.
Wv^«ilp^l poprzednio  już powziętego 

zamiaru uda się książę Ferdynand  wraz z 
m atką swą księżną K lem entyną na kilka 
dni do Filipopola.

ODEZWA.

Podczas gdy  półurzędowe spraw ozda­
nia, które podaje Pol. Corr., mówią ciągle 
jeszcze tylko o wyuzdanem wymyślaniu na 
księcia i rząd, za k tóre  Panica do od p o ­
wiedzialności pociągniętym został, donoszą 
prywatne wiadomości z Zofii, że się Panica 
udawał do różnych wyższych wojskowych 
z przedstawieniami o potrzebie  usunięcia 
obecnego rzą&u, bo inaczej Rosya, jak go 
o tem już Hitrowo zawiadomił, przystąpi 
w marcu do okupacyi Bułgaryi. Oficerowie 
odrzucili, 7. wyjątkiem kilku podrzędnych, 
którzy też aresztowani zostali, z oburzeniem 
te propozycyę i donieśli o tem władzy.

Z natężoną ciekawością wyczekują w 
Zofii rezultatu, jaki z dokładnego przejrze­
nia papierów znalezionych u kupca A rna 
wudowa spóinika Panicy wyniknie.

Ze sposobu, w jaki rząd winę Panicy 
do tąd  przedstawia, zdaje się wynikać, że 
m oże ze względu na drażliwość zewnętrz­
nych stosunków będzie chciał całej sprawie 
nadać nieco łagodniejszą barwę polityczną.

Ze zabiegi Panicy i jego wspólników 
miały w Bułgaryi wywołać rozruchy, dow o­
dzi najwidoczniej p roklam acya Cankowa 
wzywająca lud do wypędzenia księcia a 
tegoż do ustąpienia, jeśli nie chce stracić 
życia.

Prefektem policyi w Zofii zam iano­
wanym został znany ze swej energii do 
tychczasowy naczelnik policyi w Szumli 
Radosławów.

W Ruszczuku aresztowano przedwczo

Klęska nieurodzaju dotknęła naszą lu 
dnosó rolniczą — cały jej byt* materyalny 
został zachwianym — głód zagląda już do 
chat wiejskich-

Nie możemy patrzeć obojętnie, gdy 
cierpią nasi współbracia, nie możemy nie 
przyjść im 7, pomocą i ręki nie podać. Wszak 
jesteśmy wszyscy jedną wielką rodziną, zwią 
zani od wieków złą i dobrą dolą, losami 
wspólnych dziejów.

Skoro pomoc państwa i kr&jn nie wy­
starcza, uietylko poczucie lndzkie, ale soli­
darność narodowa i dobrze pojęty interes 
wspólny nakazują, ażebyśmy spełnili obu 
wiązek braterski i spieszyli z ratunkiem.

Powodowani tą myślą zawiązaliśmy 
w stolicy kraju Obywatelski Komitet cen- 
traluy ratunkowy w tem przykonaniu, że 
każdy obywatel, czy zamożny, czy uboższy, 
nie cofnie się od spełnienia tego obowiązku 
w miarę swej możności i że nie masz insty- 
tucyi, któraby grosza ofiarnego na cel ten 
poskąpiła. Niech przedewszystkiem ludność 
miejska objawi serdeczną swą łączność z 
ludem od pługa i kosy i spieszy mu * po­
mocą w dniach nędzy i głodu. Nie słowa 
i uczucia, ale czyny niechaj tu dadzą awia 
dectwo żywotności i dojrzałości narodowej, 
które bez ofiar dla wspólnego dobra obejść 
się nie mogą.

Datki przyjmuje obywatelski komitet 
ceutralny ratuukowy, działający pod prze 
wodniotwem Prezydenta m. Lwowa, oraz 
powstające 7. nas/.ego ra m ie n ia  Obywatelskie 
Komitety ratunkowe na prowincyi, wreszcie 
uproszone w tym celu instytneye i redakeye 
dzienników.

Pełni wiary, że to odezwanie się na­
sze trafi do serc wszystkich rodaków i sku­
teczną akcyę ratunkową wywoła, naglimy 
w końcu o pośpiech, gdyż z każdą chwilą 
wzmaga się rozmiar klęski i niebezpieczeń­
stwo głodu, któremu tylko spiesznem i e- 
nergicznem działaniem da się zapobiedz.

Z Obywatelskiego Komitetu centr. ra 
tuukowego.

We Lwowie d. 1. lutego 1890.
Prezydyum ;

Edmund Mochnacki Dr. Z d titla w  Marchwicki 
Prez. m. Lwowa. Wicepr. m. Lwowa.

NOTA ROOTESTAN,
Powiesi' z francuskiego.

A lfo r .e a  D a u d e ta ,  
l l j  (<! (i.)

W  gronie tych przyjaciół chwilowych 
jeden tylko stale dotrzymywał miejsca, a to 
niejaki Bompard, towarzysz lat dziecięcych 
Roum estana, urodzony z nim w Aps. Rom- 
pard  tak  się zrósł z domem Nuniy, że Ro- 
zalja poważała go jako stary sprzęt ro ­
dzinny odziedziczony po przodkach. T y ­
powa była to postać, z głową palikara, no-: 
sem orlim, oczyma osadzonymi w twarzy 
żółtej, pomarszczonej jak skóra  z Kordowy, 
twarzy, jaką  widzimy u starych umizgal- 
skich i klownów, u ludzi zniewolonych do 
wykrzywiania się. Boinpard nie był jednak 
nigdy ak torem , przez pewien przeciąg  czasu 
tylko śpiewał w chorze teatru „des Ita- 
lies", gdzie go Numa odnalazł. Nad to, nie 
wiedziano nic bliższego o tej zagad­
kowej egzystencyi. Wiedział wszystko, 
p róbow ał się w rozlicznych zawodach i był 
wszędzie. Gdy mówiono przed nim o k tó ­
rym ze sławnych ludzi, lub o jakiemś nie- 
zwykłem zdarzeniu, zapew n:ał natychmiast

— To mój przyjaciel . . ., albo — byłem 
tam, . . . powracam  właśnie z tam tąd , a 
na dowód opowiadał zaraz jakąś facecyę.

Porównując opowiadania Bom parda ze 
sobą, dochodziło się do ciekawych w yni­
ków. Bompard np. w tym  samym roku do 
wodził kom panią  złożoną z polskich i czer 
kieskich zbiegów wojskowych przy oblę 
żeniu Sebastopola , kierował nadworną ka­
pelą króla holenderskiego, kochał się w'te- 
goż siostrze i przesiedział za to sześć mie­
sięcy w więzieniu w Hadze, co mu jednak 
wcale nie stało na przeszkodzie do odbycia 
podróży w puszczy afrykańskiej od Laglio- 
nat aż do Godames. Blagi swoje wygłaszał 
Bompard głosem poważnym, w narzeczu po- 
łudniowem i bez gestów, lecz z. grą rysów 
twarzy tak nużącą jak gra barwnych szkie 
łek w kalejdoskopie.

Obecne stosunki Bomparda tak były 
ciemne i tajemnicze, jak jego przeszłość, 
Nikt nie wiedział, gdzie mieszka i z czego 
się utrzymuje. Raz głosił o wieikiem 
przedsiębiorstwie asfaltowania znacznej prze­
strzeni Paryża, potem znów o wynalezieniu 
n iezawodnego środka przeciw phylokser/e, 
k tóry miał mu przysporzyć nagrodę w s u ­

mie 100.000 franków i podać sposobność 
wyrównania rachunku w szynkowni, gdzie 
się stołował, której właściciel słuchając 
codziennie fantazyj i opow iadań  Bom parda 
11.1 poły zwarjował.

O tóż ten k łam ca i blagi er tak  był 
potrzebny Roum estanowi, że nie puszczał 
go od siebie i drwiąc z niego podżegał 
do nowych kłamstw i dalszej blagi. Jeśli 
Numa, aby się z kimś rozmówić, p rzystaną ' 
na bulwarze, usuwał się Bom pard na bok, 
jak gdyby chciał zapalić cygaro . Na p o ­
grzebach i przy pierwszych p rzedstr  wie- 
niach nowych sztuk był zawsze obecnym 
i zapytywał każdego : Czy nie widziałeś pan 
R oum estana ? Tym  sposobem  dał się poznać 
całemu Paryżowi. W  Paryżu znajdziesz wie­
le tego rodzaju osobistości. Prawie każden 
wielki człowiek ma podobnego  Bom parda, 
k tóry  go nie odstępuje  na krok i docho­
dzi tym sposobem do pewnego znaczenia. 
Przypadkow o cień  Numy, Bom pard, był w 
swoim rodzaju jedyny. Rozalja nie mogła 
znieść tego nieodstępnego świadka je j  d o ­
mowego szczęścia, który stał bezustannie 
między nią a mężem i zabierał dla siebie 
tych kilka chwil, gdzie mogli być sami. O

baj przyjaciele rozmawiali w dodatku w 
narzeczu prowensalskieni, dla niej niezro- 
zumiałem i śmiali się z dowcipów miejsco­
wych im tylko przystępnych. W strę t  budziły 

| u niej także bezustanne kłamstwa Bomparda 
j tak przeciwne jej szczeremu i otwartemu 

•sposobieniu, którego największy urok po ­
legał w zgodzie zupełnej słowa z myślą, a 
znajdował swój wyraz w pewności i n ie­
zwykłym dźwięku głosu.

— Nie znoszę go . . .  bo jest  kłamcą! 
— mówiła często z oburzeniem. Roume 

,s tana  bawiło to i stając w obronie B om ­
parda wyjaśniał żonie :  — Mylisz się, Bom 

(pan i  nie jest kłamcą. Natura obdarzyła go 
i żywą wyobraźnią, śni przeto z otwartymi 
, oczym a i opowiada swoje sny. W mojej 
ojczyźnie pełno tego  rodzaju ludzi, sp ra ­
wia to klimat i język. Przypatrz  się ciotce 
Portal i mnie samemu, — ja ta k ż e . . .  —

Zam knęła  mu usta małą rączką: —
! Nie mów dalej. Przestanę cię kochać, jeśli 
do tak iego  rodzaju południowców nale 
żysz. —

A przecież był takim. Mimo p a ry ­
skiej ogłady i mimo pokostu  wielkoświa- 
towego, wyszedł w nim wreszcie na jaw-
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Michał Michalski 
I. Delegat m. Lwowa. 

Augustynówicz Bolesław, Badeni br. S tani­
sław, Bardasz Ferdynand , Bełej Jan, B.ł/.a 
W ładysław , Bereźnicki Teofil, Dr. Blnraen- 
feld Józef, Brayer Emil, Dr. Byk Emil, Dr. 
Bylicki W ładysław, Czarkowski Golejewski 
Tadensz, Dembowski Zygmunt, Dr. Dulęba 
Bronisław, Gołąb Andrzej, Getritz Aleksan­
der, Gubrynowicz W ładysław, Horowitz Sa­
muel, Dr. Hirsebberg Aleksander, Br. Kanne 
Alfred, Kłosowski Władysław, Krechowiecki 
Adam, Ks Lewicki Rudolf, Dr. Lilien Ig n ac t ,  
Łopuszański Tadensz, Ks. Lubomirski Au 
drzej, Marków O. A., Onyszkiewicz Zdzisław, 
Dr. Opolski Wiktor, Dr. Ostaszewski Ba 
rański Kazimierz, Ks. Pawlików Teofil, Ro­
mańczuk Julian, Rewakowicz Henryk, Dr. 
Roszkowski Gustaw, Rozwadowski Tadeusz, 
Dr. Rybicki Alojzy, S c h a y e r  Karol, Dr. Schaff 
SaymoD, Dr. Skałkow ski Tadeusz, Hr. Skar 
bek Henryk, Sladkowski Wacław, Starkę] 
Juliusz, Stroh Jakób, Szydłowski Tadeusz, 
Swisterski Wiktor, Dr. Till Ernest, Wali- 
ebiewiez Michał, W ilczyński Albert, Ks. Z a­
błocki Feliks, Dr. Zajączkowski W ładysław , 
Dr. Zgórski Alfred, Zima Franciszek, Dr. 
Żuliński Józef.

K O R E S P O N D E N C Y E .
Bircza, 6. lutego 1890.

Korespondent z Dobromila w piśmie 
swem z d. 19. stycznia br. umieszczonem 
w Nr. 7 Gazety Przemyskiej wystąpił z tak 
siarozystą reprymendą przeciwko „korespon­
dentowi birczańskiemu," naszpikował ją tylu 
różnymi epitetami, nasadził tam tak mnogą 
ilość wykrzykników i znaków zapytania, że 
czytając to wszystko trndno się powstrzymać 
od pustego śmiechu i od zrobienia mu na­
wzajem pytania „ c z y  k p i s z  s o b i e  c z y  
o d r o g ą  p y t a s z ? " ,  czy też może w roz­
drażnieniu spowodowanem liczeniem euebną- 
eyeb padlin końskich, których uaracbował 
ani mniej, ani więcej tylko „okrągłą półty- 
siąezkę" — napastujesz ludzi zupełnie nie- 
winnych w tej zapewne nadziei, że oj jako 
spokojni i potulni nie zechcą podnieść rzu 
conej im z z a  w ę g ł a  rękawicy i że za 
przykładem pseudo-koreBpondenta z Birczy 
autora pisma z d. 25 styeznia, nmieszczo- 
nego w Gazecie Lwowskiej z d. 28. z. m. 
—  będzie mógł dowolnie obałamucać ła ­
twowierną publiczność.

Gdyby przedmiot, który dał powód 
tym dwom panom do puszczeuia wodzy w y­
brykom bujnej ich fantazyi — nie był zbyt 
poważnym, pozostawilibyśmy niewątpliwie 
bez odpowiedzi owe zaczepki pierwszego i 
owe mącenie w czystej wodzie drugiego; 
leez gdy rzecz idzie o sprawę tej doniosło­
ści, jaką jest „nędza" ujawniająca się z 
dniem każdym bardziej w naszej okolicy, 
podejmujemy —  chociaż i  pewnym wstrę­
tem rzuconą nam rękawicę i z przyłbicą 
całkiem otwartą stajemy na placu, aby na­
pastującym dać należytą odprawę.

Ki respondent birczański, w proste ra 
poczuciu obowiązków Bpółeczuycb, donosi 
w samej istocie różnym pismom krajowym 
nie wyłączając i „Lem bergierki“ o faktach 
lnb zdarzeniach ogólniejszego znaczenia, za­
szłych bądź w samem miasteczku, bądź w o- 
kofioy i chętnie dzieli się z szerszą publi­
cznością dostrzeżonymi przez siebie objawa 
mi życia publicznego, lub pewnymi przeko­
naniami, licnjącymi lub nielicującymi z za­
sadami, powszechnie za moralne i zdrowe 
uznanymi; lecz ażeby on miał obowiązek 
śledzenia i czuwania nad padliną, lub ażeby 
pilnował wykonywania obowiązków ciążą

ów straszny, szablonowy, nieokrzesany i 
niegodziwy południowiec. Po raz pierwszy 
nastąpiło to z powodów religijnych. — 
W tym w zględzie jak i w wielu innych 
trzymał się Rouraestan zwyczajów prowin- 
cyonalnych. Jako katolik chodził do ko­
ścioła, lecz po to tylko, aby przed ukoń­
czeniem  mszy przyjść po żonę i przypa­
trywać się nabożnym z oddalenia, oparty 
o kropielnicę. D o spowiedzi szedł chyba 
podczas cholery, mimo to, gotów  był dla 
tej wiary nie odczutej i nie krępującej ani 
namiętności, ani wad, po łożyć głow ę i po­
nieść wszelkie męczarnie.

Gdy się żenił, wiedział o tem, że żona  
jego jest tego sam ego wyznania, albowiem  
gdy proboszcz parafii św. Pawła, odpowie 
dnio do ilości zużytych kw iatów , świec i 
dywanów zwłaszcza przy ślubie pierwszej 
klasy, jakim był ich ślub, nie szczędził im p o­
chwał przed ołtarzem. W szystkie kobiety, 
jakie znał, matka, kuzynki, ciotka Portal i 
księżna San Dom ino były gorliwe katoliczki. 
Dziwiło go przeto niepomiernie, gdy po 
kilku m iesiącach pożycia m ałżeńskiego sp o­
strzegł, iż Rozalja nie chodziła do kościoła. 
Pew nego raau zapytał ją  z wyrzutem:

GAZETA

cyeh spccyaluie na urzędnikach — takiego 
obowiązku „korespondent birczański" nigdy 
na siebie nie przyjmował i nio przyjmuje, i 
zostawiając zupełną swob idę działania w i 
tym kierunku p. korespoudentowi z Dobro- 
inila (temu właśnie, o którym wyżej mowa| 
i którego bynajmniej nie identyfikuję ze 
zwykłym a znanym  mi i wielce wreszcie 
szanownym korespondentem dobromilskim).

Ale żarty  na stronę! Wymiana zdań 
i przekonań za pośrednictwem pism publi­
cznych zawsze i wszędzie jest pożądaną i 
pożyteczna, byle tyIko nie zaczepiano osóh i 
stosunków prywatnych. Nie bierzemy zatem 
wielce za zle korespondentowi z Dobromila, 
że sprawę „nędzy" stojącą ciągle jeszcze 
ua porządki! dziennym, tak gorąco bierze 
do serca, że «ż w szlachetnym swym zapale 
posądza o „dziwactwo" tych, którzy woła­
niem swem o pomoc ściągnęli na siebie za 
r/.ut „pessy mistycznego" zapatrywania na klę­
skę spowodowaną zeszłoroczną posuchą (ob. 
Gazetę Lwowską z d. 28. stycznia).

A więc przystępujemy do sprostowania 
mylnie w korespondeneyi z Dobromila po­
danych szczegółów.

Siew rzepy (tylko nie po śniegu lecz 
kiedy po temu pora była tj. w sierpniu) i 
wstrzymanie bicia cieląt nastąpiło z inieya 
ty wy i za staraniem tutejszego „K ółka  Rol- 
uiczego“ a zbawienne skutki uprawy rzepy 
w okolicznych wioskach jak w Leszczawiw, 
Rudawce, Kotów, Lipie itd. są niewątpliwie 
znaczniejsze, niż wszystkie razem wziąwszy 
zapomogi. Głosy w tej sprawie zabierano z 
różnych stron kraju i zewsząd myśl własnej 
pomocy wielce powchwalooo.

O zamykaniu kas bankowych dla rę­
kodzielnika i rzemieślnika nigdy „kores­
pondent birczański" nie pisał, a jeżeli tutejsze 
Towarzystwo zaliczkowe postanowiło przy­
znać pierwszeństwo w udzielaniu kredytu 
rolnikom na zakupno paszy, to z tego nie 
wynika jeszcze, aby korespondent wspomnia­
wszy o tem postanowieniu doradzał zamy­
kanie kas dla rzemieślnika rękodzielnika, 
który, jak wszędzie u nas, jest zarazem rol­
nikiem.

Co do koui, przyznajemy z całą sk ru ­
chą, iż my nie liczyliśmy i nie możemy ścisłą 
ich liczbę z a p o d a ć ; wiemy natomiast z ust 
komendanta żandaruieryi, że te są już, czyli 
raczej mają być zakopaue; czy jednak wszyst­
kie co do jednej sztuki uależycie zagrze­
bano, tej okoliczności dla znacznych śniegów 
jeszcze leżących po lasacb sprawdzić nie 
podobna.

Wycieczki przeciw Radzie powiatowej, 
która wedle słów korespondenta z Dobro­
mila ma być złożoną z samej szlachty — 
czemu stanowczo przeczymy — nie są wcale 
uzasadnione. Donosiliśmy w swoim czasie, 
co i dziś powtarzamy, że prezes Rady przy­
rzekł wysłanej ze strony tutejszej gminy 
deputacyi, iż wszystko uczyni, co w jego 
będzie mocy, aby żądana pożyczka bezpro­
centowa udzieloną została. Donosiliśmy ró­
wnież w swoim czasie, że wydział Rady po­
wiatowej okazał niezwykłą energię w 
szybkiem zebraniu dat dotyczących sprawy 
głodowej, czego najlepszym dowodem jest 
fak t ,  że odnośne wezwania do obszarów 
dworskich i gmin, zreferowane dnia 14. 
stycznia, były już  doręczone 6 bież. m ie­
siąca, a w kilka dni po tem widzieliśmy 
urgensa do opieszałych wystósowane, zaś 
w dniu dzisiijszym mieliśmy sposobność 
czytania kilka zawiadomień do gmin o pe­
wnej firmie krakowskiej, k tóra  złożyła o- 
ferte dostarczenia znaczniejszej ilości siana 
po cenie 3 zł. 95 et. za cetnar metryczny.

J a k  więc widzimy, nie można słusznie 
zarzucić opieszałości Radzie powiatowej w 
Dobromilu; owszem wydział tejże rozwinął 
w tej sprawie należytą i godną nzuania 
energię. A że w ogóle akcya  ratunkowa 
zapóźoo zabra ła  się do dzieła, to najpierw

— Dla czego nie chodzisz do spowiedzi ?"
— I ty  mój drogi — odpowiedziała 

ze spokojem, — nie chodzisz, o ile wiem, 
do spowiedzi.

— Ja, to  zupełnie co innego.
— Co innego ?
Przy tem pa trzy ła  na niego wzrokiem 

zdziwionym i tak uczciwym, iż nie znalazł 
odpowiedzi i czekał, aby sama sprawę w y­
jaśniła. Nie była ona ani wolnomyślną, ani 
ate istką. W ychow ana w jednym z p ie rw ­
szych pensyonatów paryskich  miała do siedm- 
nastego roku spowiednika w osobie za­
konnika z klasztoru św. Laurentego. Za 
powrotem  do domu uczęszczała także przez 
kilka miesięcy gorliwie do kościoła i c h o ­
dziła do spowiedzi. D opiero  później na 
stąpiła w niej jakaś zmiana wewnętrzna i 
oświadczyła rodzicom stanowczo, że  więcej 
do spowiedzi nie pójdzie. Matka starała się 
ją  do tego zniewolić namową i surowem s k a r ­
ceniem, temu przeszkodził jednak  p. Le 
Quesnoi oświadczając żonie : — uaj dziecku 
spokój . . . .  i ja to doświadczyłem w jej 
wieku. —

(<■'. d. u.)

wina spada na nas samych wszystkich. Ani 
rząd h..wiem, aui wl .dza  autonomiczna cen­
tralna nie miały żadnych danych autenty­
cznych o csłej doni.-stości nieurodzajów w 
kraju . Same gminy, i»k zwykle bezradne, 
nie wystąpiły z pozytywnymi żądaniami 
gdzie należy, oglądały się nu owe prastare 
„jakoś to będzie" i doczekały czasów t ik  
strasznych, o jakich nabędziemy pojęcia 
wtenczas dopiero, gdy ludzki inwentarz po 
drogach i polach poniewierać się będzie. 
Puszy potrzebnej nikt, już dziś nie dostarczy, 
I).. brak jej wszędzie w kraju uczuw.ić się 
daje. Dachy z brogów już dziś idą pod noże 
sieczkarni, ten sam los czeka dachy z za 
budowań. Jedno mozeby przedłużyło agouię 
tych nieszczęsnych zwierząt, oto użycie 
za pokarm iglic jodłowych i młodych la to­
rośli z innych drzew liściastych, jak z wierzby, 
brzeziny, osiczyny itd (z wyjątkiem akaeyi, 
która dla koni zwłaszcza jest bardzo szko­
dliwą), które porznięte w sieczkarni i zmie­
szane z sieczką zwykłą słomiastą i skropione 
wodą słoną, mogą zastąpić przez czas jakiś 
zwykły pokarm bydlęcy.

Dalszy zarzut korespondenta z Dobro­
mila co do pauegiryków, k ładę ua kari) albo 
rozdrażnienia, albo na brak należytego po 
jęcia oznaczenia tego wyrazu, lub na brak 
umiejętności czytania drukarskiego a lfab e tu ;  
w każdym razie na filipikę żadnej me dając 
odpowiedzi.

Na zakończenie radzę szanownemu ko­
ledze z Dobromila, ażeby odczytał uważnie 
korespondencyę datowaną wrzekoino z Birczy 
25. stycznia (umiesz,czoną w Gazecie Lwo 
reskiej z dnia 28. b m ) i ażeby rozmówił się 
p o  s w o j e m u  z autorem tejże co do owych 
loOO koui sprowadzonych jakoby do tu tej­
szego powiatu 7. czterech innych powiatów 
celem ich wyduszenia w miejscowości z góry 
upatrzonej, jak  gdyby nasz powiat specyal- 
nie na ten cel był przeznaczony!

Przesyłam tu nadto owe postanowienie 
tutejszego Towarzystwa zaliczkowego, o któ- 
rem wyżej wspomniałem, a które brzmi jak 
następn j e :

Zważywszy, że na ogólną liczbę 116G człon­
ków naszego tow arzystw a, mamy 890 rolników 
mniejszej posiadłości, którzy wszyscy bez w yjątku, 
mimo ciążących na nich wierzytelności tow arzy­
stw a, dainagają się natarczyw ie nowycb pożyczek 
na zakupno niezbędnej paszy i dla dozimowania 
pozostałej resztki inw entarza, — zważywszy dalej 
że, oprócz należących już do tow arzystw a, wielu 
innych rolników zgłasza się grom adnie z żądaniem 
przyznania im na ten saun ce.l kredytu drobnego,
— zważywszy wreszcie, iż niesienie pomocy rolni­
kom, k tó rzy  pozostawieni znanej ich niezaradności, 
utraciliby niechybnie ostatk i swojego dobytku, na 
leży do najpierw szych zadań naszego towarzystwa
— zważywszy to wszystko i zasięgnąwszy zdania 
Rady zawiadowczej, dyrekeya Tow arzystw a zali­
czkowego w Birczy powzięła uchwałę następują­
cej treści :

1) Począwszy od dnia dzisiejszego zgłasza­
jący się rolnicy o pożyczkę na zakupno paszy, bę­
dą mieli pierwszeństwo w itzyssauiu kredytu przed 
wszystkimi innego zawodu członkami.

2) Uprosić delegatów (cenzorów) Towarzy­
stwa, aby zachcieli rozciągnąć jak  najściślejszą 
kontrolę, iżby udzielone pożyczki nie były użyte 
na inny cel, ja k  ty lko  wyłącznie na zakupno pa­
szy.

3) Uprosić osoby wpływowe po wsiach (w 
pierwszym rzędzie Wielebne Duchowieństwo), aże­
by zainieyow ało tworzenie komitetów lokalnych, 
któreby się zajęły tak zbadaniem rzeczywistego 
położenia żądających  kredytu, Jak niemniej u- 
łatwieniem uzyskania tegoż, przy możliwie naj­
mniejszych kosztach (ku czemu wskazauem było­
by łączenie się w pewne koła po kilkunastu), o- 
raz zakupnetn paszy i ewentualnie ziarna na wio­
senne zasiewy, w ilości znaczniejszej, potrzebnej 
dla całej danej miejscowości.

4) Zawiadomić „K ółka Rolnicze" i urzęda 
gminne, aby o powyższem postanowieniu zaw ia­
domiły swoich miesz.kańców i zarazem , aby  wez 
wały posiadających zbywający zasób paszy lub 
dorodnego ziarna, do nadsy łan ia  odnośnych ofert 
Tow arzystw u zaliczkowemu w Birczy."

Ustatni ustęp, dotyczący zaw iadom ienia kó­
łek rolniczych i urzędów gminnych, je s t  zupełnie, 
zdaniem naszem, zbytecznym , gdyż, jak wiemy lo­
kal Tow arzystw a, i bez tego zaw iadom ienia, znaj­
duje się oblężony od rana do wieczora, przez 
zadających kredytu.

Trudność niesienia pomocy leżeć będzie głów­
nie w tem, że wątpić nalsży, aby w powiecie dobro- 
milskim znalazł się jakikolwiek zasób zbywającej pa­
szy, a nawet i ziarna. T ransport zaś z dalszych okoitc 
przy braku osobliwie siły  pociągowej i zby t od­
ległych stacyuch kolejowych (o 4 mil), pociągnął­
by za sobą koszta, równoważące się wartości sa ­
mej paszy. T ak czy ow ak, byłoby wielce pożą- 
danein, iżby Indzie dobrej woli, w czyn zamienili 
myśl poruszoną w 3 nstępie powyższego postano­
wienia i aby złączonymi siłami przyjść zechcieli 
z pomocą tym bieda' om, którzy ze wszech miar 
na nią zasłu ;u )ą  i którzy, wcześniej czy później, 
ocenią i uznają należycie oddane im usługi. Zadaniu 
takich  kom itetów  lok ilnych może się stać wielce 
doniosłem, gdy chłop nasz, na nieszczęście i dziś 
jeszcze nie umie zdać Bobie sprawy z obecnego 
swego położenia, i nie nudo obrachow ać dokładnie 
ilość potrzebnej mu paszy, a ta  nieprzezorność po­
zbawić go może całego dobytku. Otóż kom itet lo­
kalny', zbadawszy osobiście i na miejscu zasoby 
paszy i obrachowawszy ją  dókładnie, mógłby ze 
% b&wienuą przyjść radą.

A z d. 9. lutego 1890. _ Nr. 12

Jeżeli Szanowne Duchowieństwo i wła­
ściciele obszarów dworskich nie wezmą w 
swoje ręce sprawy ratunkowej p 0 wsiach, a 
Bóg nie da wiosny bardzo wczesne), to nie 
zgoła nie uratujemy z inwentarza, gdyż ze­
brane daty przez uproszone ze strony s ta ­
rostwa osoby zaufania wykazują zasób paszy 
wystarczającej zaledwie przy homeopaty­
cznych porcyach (10 funtów dzieuuie) do 
końca lutego najdalej. A oprócz tego należy 
j u ż  t e r a z  k o n i e c z n i e  p o m y ś l e ć  i 
o ż o ł ą d k a c h  l u d z k i c h ,  dla zaspokoie 
nia których potrzeba coś więcej i coś lunego 
niż In funtów słoniny. Rozpoczęcie robót 
publicznych należałoby przyspieszyć uieczeka 
jąc zniknięcia śniegów. A ż e  roboty ziemne 
mogą się obecnie już prowadzić — o tem 
przekonać sic może każdy, kto zechce zwie 
dzić naszą Birczę, ową krainę klasycznych 
„dziwaków*.

 -  -

Ze sfer poselskich.
Koło poselskie polskie ua posiedze­

niu dnia 4. b. m. uchwaliło wszystkimi glo 
sami mniej jednym uchw ałę: że uważa u- 
godę zawartą pomiędzy Czechami a N iem ­
cami w Czechach za fakt pożądany. Uchwały 
tej można się było spodziewać sądząc po 
dotychczasowej polityce Koła polskiego — 
usłuż.nego dla wszystkich, z wyjątkiem dla 
siebie. Jak  szkodliwą może być dla Polaków 
ugoda czesko • niemiecka, przedstawiliśmy 
w poprzednim numerze Gazety Przemyskiej 
w artykule p. t. „Horoskop ugody czesko- 
niemieckiej".

 — -------

l  poselskiej Izby Rady Państwa.
Drugie posiedzenie d. 7. bm
Na dzisiejszem posiedzeniu przedłoży i 

rząd projekt do ustawy o konwersji pięcio 
procentowych obligacyj państowych kolei za ­
chodniej.

Kokoschinegg i towarzysze interpelują 
ministra skarbu, czy zgadza się ua przędło 
żenie projektu do ustawy o obniżeniu stopy 
procentowej przy zaległościach podatkowych.

Grosss i towarzysze interpelują, dla- 
cyegn rząd nie postarał się o zapobieżenie 
pożałowauia godnym wstrzymaniem wypłat 
w kilkn kasach dla cborycb podczas influ­
enzy.

Proskowetz i towarzysze interpelują 
ministra handlu, czy nie ma zamiaru zrefor­
mować za pzzykładem Węgier ta ry f  osobo­
wych na kolejach żelaznych, tudzież zapro­
wadzić obniżenie w taryfach towarowych.

Następnie Izba  przeszła do spraw, po­
stawionych na porządku dziennym.

W dyskusyi nad uchwalonym już  przez 
Izbę panów projektem do ustawy o uregu­
lowaniu zewnętrznych stosunków prawnych 
wyznaniowych gmin izraelickich. po mowie 
TUrka przeciw przedłożeniu, zabrał głos mi­
nister Gautsch i podniósł, iż nie chodzi o 
indywidualne lub prawuo-państwowe, stano­
wisko żydów, klóre już uregulowane zostało 
przez zasadnicze ustawy państwowe lecz o 
orgauizacyie żydowskich gmiu religijnych. 
W sprawie tej od czasów Maryi Teresy nio 
nie zrobiono-

W 1848 r. zniesione zostały stare ogra 
niczenia żydów, lecz dopiero ustawy zasa 
dnicze z r. 18Ó7 proklamowały całkowitą 
wolność osoby i majątku, przez co dotycb 
czasowe urządzenie gmin żydowskich dozua 
ło wielkich zmian.

Przy opracowywaniu tego przedłożenia 
rząd zupełnie zdała s ta ł od owych tenden 
cyj i utartych frazesów, które w nowszyeb 
czasach wystąpiły ua widownię, lecz które 
rząd stanowczo odpiera, gdyż stoi tylko na 
stauuwisku ustawy. (Oklaski). Rząd zamie 
rza do podwójnego celu, do zabezpieczenia 
społeczeństwu żydowskiemu zupełnej auto­
nomii w sprawach wewnętrznych, a intere­
sów państwowych w sprawach zewnętrznych.

Godzina 3. Mówca mówi dalej.

Sprawy krajowe.
Z funduszu, przeznaczonego przez Sejm 

ua r. b. na bezzwrotne zasiłki dla dróg po­
wiatowych i gminuycb, udzielił Wydział 
krajowy snbwencye następującym wydziałom 
powiatowym: w Nowym Sączu ua budowę 
drogi gminuej z Krynicy do Tyb icza  500 
z ł r . ; w Przemyślanach ua budowę drogi po- 
wiatowei z Glluiau do Zadwórza 10O0  z ł r . ; 
w Rzeszowie na budowę drogi powiatowej 
z Tyczyna  do Jaw ornika  2000 z łr . ;  w S k a ­
lacie na budowę drogi gminnej z Gr/.yma 
łowa przez Sorocko do Trembowli 4000 złr., 
w Tarnobrzegu na budowę drogi powiatowej 
z Majdanu do Tarnobrzegu 0500 złr. ; w 
w Trembowli ua budowę drogi powiatowej 
z Trembowli przez Sorocko do Skałatu 30t*O 
z ł r . ; w Zbarażu na budowę dróg gminnych
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ze Zbaraża do Nowego Sioła i ze Zbaraża 
do Berezowicy malej 9000 7.łr. Koszt budowy 
ostatnich dwóch dróg oblicz ny został na 
BU me 150.000 złr. Owóż Wydział krajowy | 
przyrzekł powiatowi zbarazkieum w zasadzie 
przyczynić się subwencyą w wysokości 50“/„ [ 
ogólnych kosztów budowy w ten sposób,iż I 
w r. b. udzielił na  ten cci suuie ,3000 złr . ; 1 
w następnych zaś latach przyczyniać się I 
będzie corocznie kwotą 8000 złr. W ydział 
krajowy zastrzegł jednak  sobie ostateczną 
dee.yzyę od przeprowadzenia dodatkowych 
rokowań, które pow iat ma przeprowadzić I 
ze stronami interesowanymi budową po-1 
wyższych dróg co do poczynienia ( f u r  do-! 
browolnych

Z uwagi na to, że przy budowie tych 
dróg może ludność, dotknięta niedostatkiem, 
znaleść zarobek, przvrzekł Wydział kryjowy 
Wydziałowi powiatowemu w- Zbarażu po- 1 
przeć jego prośbę o udzielenie mu dalszego 
zasilk '1 z. funduszów zapomogowych, prze­
znaczonych dla dotkniętych niedostatkiem.

Dnia 2. b. m. odbyła  się w Wyd/iaie 
krajowym wspólna konfereneya delegatów 
Wydziału krajowego i Namiestnictwa, na 
której postanowiono przyznać z. funduszów 
zapomugowych powiatowi RopczycŁierou 
2000 złr. tytnłem bezproceutowej pożyczki, 
oraz 1000 zlr. tytułem bezzwrotnej zapomogi.

Najj. Pau udzielił Bwej Baukeji u- 
chwalonej na ostatniej 8 '8yi ustawie, którą 
zezwolono gminie miasta Brody na pobór 
myta kopytkowego w obrębie gminy.

W połowie roku zeszłego Wydział kra 
jowy j)0ru8zył wobec rządu sprawę założe­
nia w Krakowie oddzielnej szkoły gó niczej 
i hutniczej. W ydzia ł krajowy podniósł wów­
czas, iż od lat dwudziestu ęórniotwo k ra ­
ju  naszego znaczuie się rozwinęło, gdyż do 
kopalń węgla kamienneg >, rudy cynkowej,) 
siarki i soli, przybyły u podnóża całego ł a ń ­
cucha K arpat kopalnie nafty i wosku zie-1 
innego i dla bardzo wielu przedsiębiorstw 
brakuje uzdolnionych kierowników. Powsze- 
chnem też jes t  mniemanie, że górnictwo na 
sze nie podnosi się odpowiednio do zasobów 
kraju dla braku ukwalifikowanycb kierowni­
ków i że akademie w I.ooben i Przibram 
dostarczyć nam ich nie mogą /, powodu zua 
czuycb kosztów, z jakiem, studya w tych 
zakładach są dla uczniów z naszego kraju 
pochodzącyih połączone.

Wydział kraj. zwrócił tedy uwagę rzą­
du, iż potrzeba urządzenia odrębnej szkoły 
górniczej i hutniczej w naszym kraju staje 
się naglącą wskutek zwiększenia się produk- 
cyi mineralnej kra ju  i ilości zatrudnionych 
w tym przemyśle robotników, następnie wsku­
tek rozpowszechnionego używania machin i 
wydoskanalonych przyrządów 1 wobec cią­
głej potrzeby technicznego postępu dla do­
trzymania kroku konkurencyi zagranicznej.

W  tej sprawie nadeszła obecnie odpo­
wiedź od rządu. Wydział krajowy, jak to 
wyżej wspomniano, motywował między in- 
nemi swoje żądanie założenia szkoły gór 
uiczej w Krakowie, eiągłym wzrostem prze 
mysłu górniczego w naszym kraju. Owóż p. 
minister rolnictwa uznał motyw ten tylko o 
tyle trafny, o ile odnosi się do górnictwa 
naftowego, inne bowiem gałęzie przemysłu 
górniczego w naszym kraju — /.daniem p. 
ministra — nietylko nie wykazują według 
zapisków statystycznych znaczniejszego roz­
woju, ale nawet częściowo mogą zaznaczyć 
npadek. W tych warunkach może być co 
najwyżej mowa o większej potrzebie ur/.ę 
dników technicznych dla górnictwa nafto­
wego. Dla wykształcenia zaś tychże wy- 
atarczy, — zdaniem p. ministra — proje­
ktowane urządzenie docentur specjalnych 
we Lwowie Potrzeba zaś urzędników, w 
kierunku montanistycznym zupełnie wykształ­
conych dla Galicvi, nie zwiększyła się, jak
0 tern świadczy dość stała frekweneya słu­
chaczów z Galicyi w obu akademiach gór­
niczych w Leoben i Przibram. Minister rol­
nictwa podniósł dalej, że gdyby się może 
nawet wskutek zaloże iia wyższego zakładu 
naukowego mouGnistyczuego w kraju pod­
niosła nieco ilość frekweutantów górnictwa, 
to przecież nie mużnaby się spodziewać tak 
anacznej frekwencyi, iżby dały się uspra­
wiedliwić znaczne koszta, połączone z, urzą­
dzeniem samoistnej wyższej szkoły górniczej
1 hutniczej w Krakowie.

P. minister oświadczył zatem, iż wo­
bec tycb powodów, przemawiających prz 
eiw założeniu samoistnej szkoły górniczej i 
hutniczej dla Galicyi, nie może uwzględnić 
żądania Wydziału krajowego.

Sprawy miejscowe.
1. 1 <)0 przy nl. Franciszkańskiej. Straż pospie- i tuej Szkatuły 20.0O0 zł. na czeską Akademię 
szyła natychmiast na miejsce wypadku, gdzie | umiejętności.
skonstatowano, że alarm był fałszywy. M i u S teczk o  JordaUÓW nadało na-

M ftły p la c  położony przy nl, Jag ielloń­
skiej obok handlu na ltą  p. U ittera  nie ty lko , 
że bywa ciągle zastaw iany pakam i napełnionymi 
czerepami ze szkła i lieczkami z naftą, smarowi­
dłem i smołą, ale nadto upatrzyli go sobie mie­
szkańcy sąsiednich kamienic na kloakę, w k tórą 
wylewają wszelkie nieczystości i wysypują śmie­
cie. Odór tam  straszny, a przejść suchą nogą 
wprost nieinożehne. Onegdaj dwie kumoszki z 
Zasania wydały swój sąd o tych nieporządkach 
wstrętnymi słowy: „Patrzcie kuma jak i tu gnój, 
u mnie w eiilewkn czyściej4*. Ad usnui.....

M ieszkańcy ul. Ogrorizistej skarżą 
się na właścicieli tam tejszych realności, iż nie 
s ta ra ją  się o należyty wywóz przeróżnego śmiecia 
i odpadków kuchennych zalegających podwórza, 
całymi stosami od poezątkn zim y. Nazbierało się 
ju ż  tam  ty le  tego, że m agistrat ze względów 
sanitarnych powinien zarządzić rewiz.yę domostw 1 
przy ul. Ogrodzistej i chroniąc zdrowie czynszo-1 
wników zarządzić przymnsowe uprzątnięcie śmie- 
cisk grożących z nadejściem wiosny różnymi cho­
robami.

v %/ %/
W ypadek. Z powodu gołoledzi stałej na 

naszych chodnikach i zaniedbywania posypywania 
takow ych piaskiem , złam ał nogę w dnia 4. bm

aiiestnikowi Kazimierzowi br. Bideniemu w 
dowód wdzięczności za niepospolite aasługi, 

koło dobra miasta Jordanowa, obywatelstwo

Uchwalona przez Sejm nątawa o p i­
sarzach gminnych n i e uzyskała sankcyi ce­
sarskiej a powodu jej autonomicznej cechy.

Wydział krajowy postanowił na sesy i 6. 
bm. utworzyć dwie stałe komisyc lustracyjni'. 
Każda z nieb złożona będzie z urzędnika 
konceptowego i racbnnkowego. Zadat iem 
tycb komiByj będzie przeprowadzać na miej­
scu lustracyę gospodarki wydziałów powia­
towych i w i ę k s z y c h  gmin, jak o tem 
douosi Dziennik Polski z dn. 8. b. ni. (w 
kronice.) Nowość- tę uważamy za nader po­
żyteczną.

K R O N I K A .

K uryer Polski, dziennik krakow ski,
stanowiący kom pilację kronik prawie w szystkich 
pism krajowych i niektórych zakrajowych — u- 
mieszcza z Przem yśla dwa razy na tydzień ko 
respondeneye, w których dosłownie powtarza cała | 
ustępy kroniki Gazety Przemyskiej powołując 
źródło przy jednej wiadomości, a resztę podaje 
we formie mającej pozory oryginalności. Mnie- ■ 
mnne te. korespondeneye zaopatrzone są podpisem 
i to zw ykle coraz innym. O statni podpis brzmi :  ̂
„P rzygodny." Właściwszym dla korespondenta pod­
pisem byłby następny: „Przygodny odpisyw arz.11

S l u b ,  W Sam ce G nhernii Podolskiej odbył 
się ślub p. J ó z e f a  S k a r b e k  B o r o w s k i e g o ,  
właściciela dóbr Hureczka i Drohomyśla z panną 
Jadw igą Mańkowską, córką śp. W aleryana Mań­
kowskiego i Tekli z Łazińskicb.

W iadomości w ojskow e, w  poprze­
dnim numerze Gazety podaliśmy wiadomość, że 
1 batalion I. p. inżynieryi wojskowej uzupełniać 
się będzie od października h. r. nowozaeiężnymi 
z obrębu I I .  korpusu (lwowskiego). Otóż ja k  się 
dowiadujemy z pewnego źródła, także i 8 ba ta­
lion arty lery i wałowej, który dotąd otrzymywał 
rekrutów  z obrębu 9 korpusu, z październikiem 
br. otrzym a żołnierza krajowego z 11. korpusu.

M ianowanie. Rada szkolna zamianowała 
Jadw igę Wąsowiczównę stałą nauczycielką szkoły 
etatowej w Jarosław in. v

Kronika karnaw ałow a. Dziś w nie 
dzielę dnia 8. li. m. szósty bal maskowy w sali 
pod „O patrznością14. Program urozmaicony.

W sali na „ Kiskclerze11 urządzają dzisiaj
podoficerowie arty lery i wałowej wieczorek z tań­
cami.

Podoficerowie IB. p. p. dają w środę dnia 
IŻ. bm. zabawę z tańcami w sali pod „O patrz­
nością11.

Na piknik, który  się odbędzie w środę dnia 
12. b. m. w kasynie wojskowem, zapowiedziało 
wiele osób swój przyjazd ze Lwowa.

Z zabaw odbytych w sobotę dnia 8. b. in. 
w Towarzystwie dram atycznem , Kasynie mie­
szczańskim i i kasynie wojskowem, podamy spra­
wozdanie w następnym numerze.

W zm ianka o wieczorku tanecznym w l'zy- 
telni nad Szolcem była mylną. W sobotę dnia
8. li, m. nie było tam  żadnej zabawy, a będzie
dopiero w przyszłą sobotę lii, b. m.

Ś l i z g a w k a  na S anie za mostem rządo­
wym odbywać będzie się dziś w niedzielę przy 
muzyce wojskowej.

W ystaw ę obrazów urządza w naszem 
mieście w przejeździć p. Stanisław Cichocki. — 
W ystawa o tw artą będzie w sali posiedzeń Rady 
gminnej i potrwa od niedzieli 9. h. i i i .  przez 
k ilka dni. Cieszymy się mocno, że się Przem y­
ślanom nadarza sposobność zobaczenia arcydzieł i 
przynajm niej chwilowego zaspokojenia tęsknoty, 
ja k a  na polu estetyki nęka mieszkańców prowin­
cjonalnego miasta. Na wystawie obrazów znaj­
dują się następujące dzieła : W ojciecha Kossaka : 
„B itwa pod (irochow em “ , H enryka Siem iradzkiego : 
„(iłow a T rastew eranki11, Michała Sozańskiego : 
„Typy ludowe z W łochu, P io tra Starhiew icza 
„(iłow a dziew czyny11, Ju liana  M akarewicza „Ma 
łanka, typ  ludowy z Podola11, Ludwika S tasiaka: 
„(iłow a dziecka11, Tadeusza Rybkowskiigo : „A- 
m azunka11, Seweryna Bieszczada : „W idoki z
okolic K rakow a11.

W iadomości brukowe. W  czwartek
d. fi. bm„ stróż odręlmjący lód na chodniku przy 
ul. Cznrneckiego, uderzy! niechcący przechodzą­
cego izraelitę  łopatą tak  silnie w nogę, że tenże 
zemdlał z holu. -— /  kamienicy Nr. 121 przy
ul. Serlianskięj wylana w p iątek  w południe na 
dwóch żołnierzy naczynie z brudną wodą. Spraw­
ny nie znaleziono. —  Kupczącej chlebem na 
Targowicy izraelitce, skradziono ze straganu w 
czwartek wieczorem 2 bochenki chleba i 10 bn- 
}ek. -— Pies bez znaczka b łąkający  się samopas 
po nowej drodze, potargał we środę na biednym 
chłopcu niosącym naręcz drzewa wierzchnie ub ra­
nie. przyezeni zadrasnął go lekko w lewą rękę.

F ałszyw y a l a r u i .  w  d. 7 . bm.
w południe doniesiono straży pożarnej miejskiej 
o wybuchu ognia kominowego w kamienicy pod
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p. ,T. Kreim er zastępca domu komisowego Schel- honorowe. Dyplotn został Wręczony Damie 
lenberga, pośliznąwszy się na chodniku przed sinikowi przedwczoraj przez osobną depu*
handlem p. K. W itkowskiego. Jak  się ilowiadu- taeye.
jemy, zam ierza p. J . Kreim er wytoczyć z tego W W iedniu sale nowego ratusza by
powodu miastu proces o odszkodowanie. ły po ra z  pierwszy d. 6. b. m. otwarte dla

G ło sy  p u b liczn o śc i, otrzym ujem y na przyjęcia u burmistrza Prix*. Obecni byli 
stępujące p ism o : Po wszystkich miastach wię- wszyscy wspólni i anstryaccy ministrowie,
kszych widnieje w urzędach pocztowych nap is: dygnitarze dworscy, reprezentanci władz 
„U prasza się nie zdejmować kapeluszy” . Uwaga wojskowych i cywilnych, duchowieństwo, li­
ta  jes t zupełnie słuszną, gdyż przy nadawaniu czni członkowie Izb? panów, deputowani 
listów i posyłek pocztowych w urzędzie pocztowym do Rady państwa, artyści, uczeni i pisarze, 
odgranicza publiczność od urzędnika liaryera, tak  dalej przedstawiciele Świata finansowego i 
że publiczność- nie wstępuje do biura pocztowego, autonomiczuycb korporacyj. Wieczór był 
ty lko  pozostaje przed niem. W ścisku, ja k i za- wspauialy i ndał się znakomicie. Ogółem  
zwyczaj w urzędach pocztowych pannje, je s t rzeczą zapełniło Salę 1.600 osób. 
nie ty lko  niewygodną, ale wprost niemożliwą U niw ersytet w Turynie zamknięty
przepychając się ku okienku i trzym ając w ręku z.OStsł z powodn niepokojów studenckich, 
list lub pak ie t zdejmować jeszcze kapelnsz. Woj- W kopalni W ęgla w Abbersycban
skowi m ają także przywilej niezdejmowania na- W Anglii nastąpił d, 6. b. ffl. wybuch g»- 
krycia głowy. Pytam y przeto, dlaczego podobnej zów. Dotychczas odnaleziono 60 zabitych 
uwagi : „U prasza się nie zdejmować kapeluszy11, ! górników.
nie umieszczono w naszym urzędzie pocztowym N o w e lA  d  O u sta w y  O t a k s a c h  W Oj -
i panowie urzędnicy gniewnem na tego spoglą- sk o w y c h , która będzie w Radzie państwa 
dają okiem, który  z konieczności w przedpokoju przedłożoną, znosi klasę 14 (1 zł.), tWOfzy 
przepełnionym różnorodną publicznością nie nchyli klasę pośrednią 0 8 zł., rozszerza taksą po- 
kapelusza. nad 100 zł. i zarządza fasye co trzy lata.

M iiyniec 3. lutego 1889. — Książe Żądanie, aby gminom za pobór taksy woj- 
Adam Lubomirski urządził polowanie, które kilka skowej wyznaczono wynagrodzenie, nie *0- 
dni trwało i bardzo świetnie się powiodło. Już 8tało uwzględnione, 
w pierwszych dwóch dniach padło 3 0  lisów. W 
jednym miocie między trzem a myśliwymi wyszło 
w przeciągu kilku  m inut ośm lisów, z których 
ty lko  jeden uszedł z życiem. W dwóch innych 
miotach na jednem stanow iska zahito po trzy  
lisy. Zajęcy padło 115. Rogaczów ubito 7. Spot 
kanycli jeleniów, uciekinierów ze zwierzyńca, nie

Dział ekonomienzy,
 _______, .—, ...~ Zaraza bydła. Rząd krajowy w 8ol-

strzela li myśliwi. Do dzików zabrało się szczu- nogrodzie (Salzburgu) rozporządził z powoda 
plejsze kółko tęższych myśliwych i upolowało dwie j  wprowadzania w najnowszym czasie bydła 
sztuki. węgierskiego wprost do Soluogrodu, a gdy

Z J a r o s ło w ia . Dnia fi. hm. w nocy wy także zmierzoneu jest wprowadzanie bydła
jeiilżający pociąg kolejowy osobowy Nr. 5 n a je -1 rogatego wprost Z Galicyi , rozciągnięcie
olldł 10070170 r»Q ełoni*! ---——    ------- - - - —— “ nchał jeszcze na stacyi na wozy umieszczone przy 
m agazynie kolejowym na tejże stacyi, przyczem 
uszkodzony został jeden wóz stacyjny. Zresztą 
nie było żadnego innego uszkodzenia. Najechanie 
wydarzyło się wskutek źle ustawionej zwrotnicy i 
w skutek bardzo wielkiej mgły, k tóra  maszyniście 
zasłaniała wszelki widok nawet na kilkanaście 
kroków.

Sambor, 6. lutego (Koresp. Gaz Prze 
myskiej.) (K) Nędzne oświetlenie m iasta, kiepskie 
brnki i chodniki i grożący zawaleniem ratusz, 
zniewoliły burm istrza tutejszego do postawienia 
na posiedzeniu rady w dniu 2. bm. wniosków na 
zaprowadzenie św iatła gazowego w rynku, urzą­
dzenie spacerów publicznych od poczty aż do 
realności Bukiet.yńskiego i naprawę gzymsów przy 
ratuszu. Burm istrz podniósł także myśl wybudo­
wania nowej sali teatralnej i inne tym podobne 
wnioski mające na celu rozwój i podniesienie 
m iasta. W radzie napotkał jednak na opozycyą 
różnych Pinełesów i Kczkełesów, reprezentujących | 
elem ent wsteczny i wrogi postępowi, skutkiem  
czego nie powzięto żadnej stanowczej uchwały | 
i odroczono posiedzenie na  dzień 9. bm.

K arnawał u nas dość głuchy. Mamy jednak 
nadzieje, że brak zabaw wynagrodzi nam tea tr 
polski, którego przedstawienie pierwsze odbyło 
się już 4. hm. i tea tr ruski pod dyrekcyą p. Bi- 
berowicza przybywający w drugim tygodnin z 
Drohobycza na  sześć przedstawień.

Początek bm. obfitował w różne wypadki.
I tak  w dniu 1. b. m. powstała w Drohobyczu 
pomiędzy pospólstwem żydowskiem i żołnierzam i 
bójka, w której żołnierz od pociągów wojskowych 
doznał ciężkiego uszkodzenia w głowę, zaś żoł­
nierz 77. p. p. lekkiego obrażenia ciała. Obydwaj 1 
uszkodzeni znajdują się w szpitalu wojskowym. 
Dnia 3. bm. u tonął wracający z wesela podoficer 
77. pp. skutkiem  własnej nieostrożności, gdy prze­
chodził przez lód na Dniestrze, k tó ry  się pod nim 
załam ał. — Michał Uhamiec przedmieszczanin zroz­
paczony śm iercią żony i dziecka strze lił do siebie 
w samobójczym zam iarze ze strzelby myśliwskiej 
i ranił się ciężko w bok prawy. — Na Wyohylówee 
nastąpiła onegdaj między przem ytnikam i, a w ar­
townikami propinacyi z powodu przem ycania wódki 
prawdziwa bitwa. N abrała ona tak ich  rozmiarów, 
że do in terw encji przyzwano posterunek żandar- 
ineryi. R zadką płodnością odznaczyła się włościanka 
z Kalinowa, M ichalina Szalewicz, obdarzywszy 
swego męża w zeszłym tygodniu czworaczkami. 
M atka i czworaczki, same chłopcy, są zupełnie 
zdrowymi.

Influenza ustała zupełnie i przeniosła się 
do Drohobycza, gdzie z tego powodn szkoły In­
dowe i giinnazyum na 7 dni zamknięto.

Przewodnika przem ysłowego, ty ­
godnika przemyskiego, Nr. 5 z dnia 11. lutego 
1890  ma treść następującą: 1.) K k o m o i s t. a
p o l s k i  o przemyśle krajowym  (dokończenie), 2.) 
M. P i l e c k i :  Ogniotrwałe pokrycie dachów. — 
3.) K. W o 1 n i e w i r  z U ukrownirtwo,— 4.) Opra­
wy szkolnictwa przemysłowego, — 5.) W yciąg
(wózek) systemu J . A laię Amiot a, — fi.) K ro­
nika, — 7 .) Zapiski bibliograficzne, — 8.) Pele­
ton (Juliana Lętowskiego „Im ieniny Marcinka11).

Zmarli. W Krakowie, Ludwika i  hr. 
Potockich S iemicńska; w Madrycie, ks. Mon- 
pensier.

t  F e l i k s  Józef Platowiez. żołnierz 
wojsk polskich •/. r. 1830, urzędnik banku 
hipotecznego w Krakowie, zuiarł tamże.

Dar- Cesarz ofiarował ze swej prywa-
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przepisów o zarazie tak ie  na transporty 
przewozu bydła z Ccecb i wiedeńskiego 
targu (St. Marx) do Soluogrodu, niemniej i na 
transporty bydła rogatego, owiee i kóz, przy­
bywające w prost z Węgier lab Galicyi.

Dozwolonym jest przeto bezpośredni 
przywóz zwierz tt rzeźnych z miejsc wolnyeh 
od zarazy w Węgrzech i Galicyi tylko przez 
Salzburskie stacye kolejowe, w Solnogro- 
d z ie : Hailein, Śt. Johan u. P. i Zell >■  
See na bezwłoczną rzeź w w tych miejscach 
przeznaczone; przewóz zaś bydła rogatego, 
owiec i kóz do innego użytku lub handln 
jest całkowicie wzbroniony.

Przekroczenia tego tarzfdaenia będą 
karane.

Kącik humorystyczny.

P ieśń  o n a s z y m  grodzie.
VII.

T eraz  w ytęż  słuch i oczy,
W  cudne wiodę cię krainy 
G hetta  obraz  się loztoczy,
O dblask  dawnej Palestyny.
T u  po tom ek  po Jakóbie 
Rozsiadł się na własnej grzędzie, 
Aryjczyków drze i skubie 
Jako pogan  w każdym względzie,
A  choć G he tto  to  niezdrowe 
Krew mu w żyłach w wodę zmienia, 
Ma własności bakcylowe.
Jak niezmiarka się rozplenia.
W miasta sercu, środku samym,
Stek zaułków takiej woni,
Ze się kanał zda b a lsam em ;
Przejścia bruk kuszlawy broni 
1 ściel: pełen nieczystości, 
Z akam arków  tu bez lika.
Z s tromych dachów pochyłości 
Śmierć na ciebie ząb w ytyka;
Zimą bowiem śnieg i lody 
G ro żą  członkom, grożą głowie,
L atem  płyną na cię wody 
Z inną cieczą po połowie,
Kiedy słotno, błoto płynie,
Co jak wrzód się straszny ropi,
W  skw ar człek znowu w prochu ginie, 
N ik t  go nigdy nie pokropi.
Nad tym piekłem, praw dy słowa, 
Miazm pełno, lub m ikroby 
I zaraza wciąż go tow a 
K opać  rychło liczne groby.
Po co, pytasz , wrzód ten miastu? 
Niech go asanacya zmiecie!
Jak o  rzadkość, dla kontrastu 
Chowa go m agistra t przecie.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor 
J ś s e f  J a r w llw s .

D robn e ow łosienia.
U cneii g in a a iy a t a y  poszukają lekeyi 

lub zatrudaienia u adwokata. Próby piima r t  ftą- 
danie przesyła, łaskawe względy przyjmuje adtni- 
nlstracya „Gazety Przemyskiej.*

I s o  w y n a j ę c i a  każdego czasu 1 p o k ó j  
^ a pierwszym piętrze w Zakładzie sierót na Maitzu.
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Skład s ikaw ek i narzędzi pożarnych
A. Piotrowskiego

w e  L w o w i e ,  ul. Krakowsku 1. 10.
■ l e r a :  SIKAW KI 2 i 4ro k iłow e, sąco-tłoc/ąee dla miasf i 
S KAWKI  [ir/.enogne i taczkowe dla gmin wiejskich. Hydrofor 
wozy. Wozy osobowe i rekwizytowe, Drabiny ogniowo i ws/.elk

do gaszenia pożarów.
Każda s ik a w k a  zaopatrzona jest. certyfikatem odbiL  

o.bowej w olree rzeczoznawców.
— Cenniki na żadanie franku. —
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Miód własnego wyrobu
sprzedaje w własnym lokalu „PO D  K O G U T K I  KM" przy ulicy 
Kazimierzowskiej,  a oprócz tego w 3 szynkach, u B e r n s t e i n a  

ua Franciszkańskiej ,  u D e m a  i w rynku pod Nr. 1 f>.

C e n y  n a s t ę p u j ą c e :  łj litry  miodu zwykłego 7 et. miodu lepszego I 5 et. 
l tO p O W ite  '/* l'*T-  ̂ lepszego 15 et. — Miód stary  Initelka I 7,1. 50 11.

Zalecając ten zdrowy napój C. 1'. Publiczności, kreśly się z szacunkiem

1 E € H £ L  D I M
pod kogutkiem.

I #

PS25eSH SeSH 5H 5H 5H Sa5H SES25H 5H Sasa5H 5H 5H SH 5SSH SH 5H SrH SH SH ESETa5H t?.

Ważne dla Pań Gospodyń
poleca na próbę

Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski

Bi

ulica  Kazim ierzow ska w PP R Z E M Y 8 LU
M ydło do pran ia  bielizny. — F a rb k a  do bielizny w ga ikach . — Krochmal 
brylantow y. — Guma i borax do kołnierzyków . — F a rb y  rozm aite  do far­
bowania m ateryi j e d w a b n y c h  i wełnianych, bardzo  p rak tyczne  i sposób far­
bowania pojedynczy. — Atrament i gum a do znaczenia  bielizny. F a rb a  
do posadzki w 4 odmianach. — F a rb a  do posadzki f rancuska „Nowość." — 

O ce t  winny znakom ity. — Oliwa n icejska zawsze świeża.
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W e w szystkich aptekach nabyć można,

Główny skład w aptśce pod Gwiazdą w Przemyślu.

in a  l e c z n i c z e  na M a l a d z e
wyrobu ZY G M U N T A  J . K A L IC K IE G O  aptćkarza. 

chinowe, chinowożeiaziste, pepsynowe, peptonowe i rumbarharowe,
flaszka z kieliszkiem kosztuje 1 zł. 50 ct.

W ina te zostały OCENIONE i POLECONE przez Tow. lekarskie kruk.  do I. 
d 27/,. 1889 i za najlepsze uznane — oraz ODZNACZONE MEDALEM znsłu- 
w ystawie hygieuiczuo lekarskiej we Lwowie r. 1889.

Win* te wyrabia się pod kontrolą Tow lek krak.
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K t o  k n p i  W a n n ę  l a b  
K a n a p k ę  z  a p a r a t e m  do
grzan ia  wody, może mieć kąpiel 
w domu za 4  c e n t y .

W a n n y  z tuszem zimnym 
lub ciepłym.

T l i a r z  także do użycia ku raey i hydrole 
1 l l n Z U  rapicznej.
171. . - - . i  , r pokojowe, herm etycznie
I \ I U A r , L y  zam knięte -  po 11 zł

Ilustrow ane cenniki franco.
Wedle umowy także n a  r a t y

A  K r ó l i k o w s k i
Lwów, Janow ska 14.
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Tylko nafta niewylmchf>wa I
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A B R Y K I  J.  W I K T O R A  I S KI .  IUstr/yki dni,,,) 

w P r z e m y ś l u  
„Na Bramie I. I przy uliy Franciszkańskiej '

Wyłączna sprzedaż

X N afty bezpieczeństwa
(Sicłierłx©its-F©trol)

>rit/EIlUE I ŝonowej Podw°jnie rahnowanej 20 cl.

Dla wygody P. T. Publiczności,  oraz d la  uniknięcia nadużyć 
ze strony sług zosta ły  zaprow adzone abonam entowe książeczki 
kuponowe zaw iera jące  a sygna ty  na  21 litrów nafty  za  couę 20 litrów 
t. j. .*»•/, opustu  z cen drobiazgowych.

A sy g n a t  tych nabyć  można oprócz  w powyższym  sk ładzie ,  także 
w h an d lach  P T. Panó M achulskiego. E. W itkow skiego
A. Bourdona i w Narodnoj Torbow i i.

P rzy  za k u p m e  w beczkach  w ażących  około 190 kilo lub kam ion­
kach  w ażących  około 25 kilo opuszcza się stosow ny rabat.

B ezp ła tn a  odstaw a nafty  P. T. A bonentom  do pom ieszkania  
we w łasnych szczelnie zam k n ię ty ch  naczyn iach  i wc w łasnym  wozie.
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|  Tylko nafta uieeksplodującu 7
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Młyn wodny amerykański ^
i prosty

'*  o kilometry od Przemyśla  oddalony,
własność

JAN A B IE L A W S K IE G O
piz\  jmiije nilowo zlmża każdego gatunku i miele toż mi mąkę podług’ 
umowy za cenę przystępu;}, ręcząc za e.afość, jakość  i rzetelność

uzyskanego  produktu.

W  razie zażądania odstawy, przyjmuje tąż za mierną cenę.

:a=

Apteka pod Gwiazda w Przemyślu
poleca przeciw kaszlowi, chrypce, katarom płuc, astmie 

I R AN LEKARSKI biały flaszka l zf. żółty po 40 i 70 
SYRUP Z PODSFORAŃEM W APNA flaszka 1 2 0  i 1 0 0  
SYKUP STYRYJSKI flaszka 80 ct.
A LL O P ZIOŁOW Y flaszka 125 zł.
PROSZEK FIA K ERSK I znakomity środek pud. 25 ct.

c u k i e r k i  d z i e g c i o w e  Geramiepa pud. i a. gl jkif rki
88 ct., SŁO D O W E 10 . t... BODEŃSKIE Hf; ct. SZLAZOWE 

CY 0W E. SAŁMIAKOWE ,tp

it.p.
Ct.
zł.

MCHOWE 
iUKRE-

I
i

ł
Z ygm unt  J. Kalicki «| tokarz.

>3= =Q=

Drogueria I). Ludkiewicza i Ski
W PRZEMYŚLU Ulica Kaz, imierzo wska

p< ilera
|{ Bp. chemikom, lekarzom, pirotechnikom, aptekarzom
I  M a t e r y n ł y  c h e m i c z n e  do celów leczniczych, teehiiic.znyc.il, pi 
jjj rotcchnioznych itp
|g Przyrządy i aparatu do lahoraturyów  chem icznych.
|  P r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e
lll 7. k a u c z u k u , s z k ła , g u m y  e la s ty c z n e j , m e ta lu .

mm »-d S i  X  B-7 ■ «. « :  W  X X . ~~^XB
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r Z M I A N A  L O K A L U .

(■łowny skład wędlin
Ferdynanda Freindorfera

7,osi,ul Z d u łem  I lu te g o  ISUO przeniesionym 7. placu Kazimierza Wielkiego 
na u lic ę  F lo r y a ń sk ą  do kamienicy gdzie sic mieści ck. urząd telegraficzny

o b o k  ck . u rzęd u  p o cz to w eg o .

Od kilkunastu Int. firma moja zaszczytnie znana . ciesząca się łaskaw em i 
względami S.tmowm-j P. T. Publiczności, poleca wszelkie delikatesy wcho­
dzące w zakres wyrobów masarskich.

Również mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż dla 
wygody Szan. P. I’. Publiczności, urządziłem obok 2 pokoje jadalne z osob­
nym wchodem, przez sień na prawo, gdzie można dostać śniadanie, obiad 
i kolacye oraz wszelkie zimne i gorące przekąski.

/ n m i w i e n i a  z  p r o w i n c y l  a s k n t e r t n l a m  o d w r o t n i e .
Ciesząc się dotychczas łaskaw euii względami Szan. IJ . T . 1’ubliftznnśri, tuszę so­

bie, iż Szan. I’. T- Publiczność łaskaw ie  zaszczycać, mnie raczy i nadal.
7 wysokicm poważaniem

F Freindorf masarz.J
Aptuka „pud Opatrznością44 

Sp. F. Bajera w Przemyślu
7. dobroci środki własnego wyrobu :tolccti znane

Wino Malaga z chiną flaszka 1 zł. r*0 et.
Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka l zł. 50  ct.
Wino Ma*aga z żelazem flaszka ] y,\, r»0 <t.
Kefir flaszka 10 et.
Pomadę chnowąi Dra Fazzego przeciw wypadaniu i mi porost

włosów słoik 50 ct., 1 zł., 1 zł.  5 0  et.
Pomadę ziołową środek konserwujący włosy słoik 00  ct. i 1 5 0  zł.  
Płyn przeciw łupieżowi środek zapobiegający wypadaniu w ło ­

sów flaszka (50 ct., j 7\ j i y\ 50 ct.
Pudr hygeniczny hi.iły, różowy i żół tawy pudełko po 35 et.,  

5 0  ct. i 1 zł.
Balsam na odmrożenie flakon 5 0  < t.
Płyn na odciski f l a k o n  4 0  c t.

U trz y m u je  na c k la lz ie  y/J^elb.ie fcrcdhi sp ecy f iczn e  i u n i- 
wc-walne, z a g ra n ic zn e  ; kra.jov/e, oraz  p r z y r z ą d y  ch iru rg iczn e .

D rukiem  S. F. P iątkiew icza w Przemyślu.


